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Rok IV. 


KATOWICE. Na innem miej- 
scu podajemy sprawę nowych 
nadużyć w Związku Koksowni. 
Jakkolwiek z uwagi na śledztwo 
nie możemy podawać bliższych 
szczegółów, uważamy za ©bo- 
wiązek przypomnieć, jak działa 
ów Z wiązck z premedytacją, w 
następstwie tego umniejszając w 
dużym stopniu możliwości zarob 
kowe polsi go robotnika i do- 
chody Skarbu Państwa, 

Przedewszystkiem trzeba przy 
pomnieć sprawę cłowa z roku 
ubiegłego. Zw. Koksow$i musiał 
do Urzędu Cęlnego w Chorzo- 
wie wpłacić 51.000 zł. na zabez 
pieczenie praw Skarbu. Chodzi- 
ło o 12 wagonów cysternowych, 
które, jak zarzucono, zostały za- 
kupione zagranicą, w drodze na- 
der zawiłej przewiezione bez cła 
do Polski i mimo wszystko wcią 
prige do taboru kolejowego D. 

P, Trzeba było upływu kilku 
łat, by władze naprowadzono na 
ślady poniesionych strat. Następ 
stwam tego było już skuteczne 
działanie władz celnych, które 
wpłaconą sumę przyjęły za pod 
stawę rozliczenia, Był to przejaw 
dużej dobrej woli ze strony 
władz, które przecież mogły pod 
jąć konfiskatę, łącznie z wszel- 
kiemi następstwami. 

Warto tu również przypom- 
nieć „patrjotyczną”* sprawę za- 

86 cystern, którą to tran- 
zakcję przeprowadzał swego 
ezasu dr. Hankel. jakgdyby w 
chęci nieudzielenia zamówienia 
polskim fabrykom i pomniejsze- 
nia dochodów państwowych — 
cysterny te zakupiono w Niem- 
czech i wciągnięto do taboru nie 
mieckiej Dyrckcji Kolei w Opo- 
łu. Premedytacia polega tu na 
chęci używania cystern bez pod 
dawania ich ocleniu. Tak wiec 
nie dano zarobić i polskim fa- 
brykom i robotnikowi, i nawet 
Skarbowi, liczac ok. 4.800 zt. od 

terny za cło. Gdyby nasze 
włądze chciały wzajemnie być 
złośliwe i badały bieg tych cy- 
stern w Polsce ponad przepisy 
konwencji genewskiej, to we- 
dług każdorazowego nielealne- 
go przywozu i odprowadzenia 
eystern zagranicę — mogłyby u- 
stalać miljonowe kary. 

Warto nadmienić, że na tere- 
nie poł. Górnego Śląska Zwią- 
zek Koksowni posługuje się je- 
ezeze 35—40 cysternami firmy 
Borsig i Kokswerke A. G. Hin- 
denburg. należącemi do Dyr. Kol. 
Opole. Z uwagi na tury, jakie 


odbywają te eysterny, nałeżało- ` 


Aki 


Kraków piątek 18 maja 1934 


Karygolna działalność ŻW. Koksowni 


odbiera pracę polskiemu robotnikowi i uszczupia dochody Skarbu 


by gruntownie zbadać, cz 
dze polskie otrzymują zabezpie- 
czenie cłowe przy posługiwaniu 
się niemi, co byłoby zgodne z 
Instrukcją Kvlejowo - Celną z 
dnia 22 maja 1930 roku. 


wła- Įszania naszego dorobku domaga 


my się, by Związek  Koksowni 
wspomniane 86 cystern wciąg- 
nął do D, K. P. na terenie pol- 
skim, co w pierwszym rzędzie 
powinna dyktować troska o przy 


W zakończeniu opisu pomniej sposobienie militarne kraju. 


Nr. 136 


Stan wojenny na Łotwie 


w obronie przed łotewskim hitleryzmem 


Zupełnie niespodziewanie w 
dniu wczorajszym rząd łotewski 
dokonał zamachu stanu. Krok 
ten wyjaśnia następująco urzę- 
dowy komunikat: 

RYGA, (PAT). Urzędowa łotewska 
agencja telegraficzna donosi: rzad ło 


tewski ogłosił stan wyjątkowy I za- 
wiesił działalność stronnictw politycz 


Dwie wielkie katastrofy na morzu 


Zatonięcie statków — ofiary w ludziach 


LONDYN (PAT) Wielki 
transatlantycki statek angielskiej 
White Star Line „Olimpic”, znaj 
dujący się w drodze do Nowego 
Jorku, wskutek wielkiej mgły na 
oceanie, najechał wczoraj w od- 
ległości 185 mil od Nowego Jor- 
ku na „Nantuckett”, latarnię mor 
ską, umocowaną na statku, któ- 
ry został uszkodzony i zatonął. 
Żalogy jego, złożoną z 16-tu o- 
sób, uratowano. 

NOWY JORK (PAT) — je- 
den z uratowanych członków za- 
togi „Nantuckett opowiada, że 
„Statek - latarnia przecięty zo- 
stał na dwoje i zatonął w ciągu 
dwóch minut. Członkowie zało- 


wania się. Komendant statku 
„Olympic' twierdzi, 
minut przed zderzeniem Otrzymał 
mylne sygnały tadjotelegraficz- 
ne, wskazujące kie.unek, 1 na tej 
podstawie zmienił kierunek kursu 
„Olympica , lecz wkiótce zauwa 
żył, że „Nantucket“ płynie 
wprost na „Olympic”. Na unik- 
nicie katastrofy było już zbyt 
późno. 

NOWY JORK (PAT) — We- 
diug ostatnich wiadomości, z 11 
osób zalogi ,Nantuckett” statku z 
latarnią morską, 7 osób wyrato- 
wał „Olympic“, transatlantycki 
statek, który spow łował kata- 
strofę. Trzy osoby jednak zmarły 


gi, którzy w danej chwili nie znaj] na pokładzie statku, co razem z 
dowali się na pokładzie, nie mie- |4-ma, które utonęły, wynosi 7 
li najmniejszej możliwości urato- ofiar. 


40 górników zginęło w głębi kopalni 


wskutek obsunięcia się zwałów węgla i sÓŻaru 


PARYŻ (PAT). Z Mons do- | 


noszą, że wskutek wybuchu ga- 
zów w kopalni Lambrechies na 


głębokości 821 mtr. nastąpiło ob 


! Według relacyj pasażerów „O- 


iż na kilka j lympica'* zderzenie z „Nantucket“ 


było rak słabe, że wielu pasaże- 
rów prawie, że nie zauważyło in- 
cydentu. 


HELSINGFORS (PAT) — Na 
jeziorze Kallavesi wpobliżu Ku- 
opio statek pasażerski najechał 
ną skałę podwodną i wskutek sil- 
nego uszkudzenia natychmiast za 
tonął. Według dotychczasowych 
danych przeszła 20 pasażerów u- 
tougła. 

HELSINGFORS (PAT). W 
katastrofie na jeziorze Kallavesi 
utonęło przeszło 30 osób, w tem 
troje dzieci. Przyczyną katastro 
fy było wadliwe manewrowanie. 
Dwadzieścia kilka osób udało 
się uratować. 


Ofiarą wybuchu padło około 


sunięcie się zwałów, węglowych |40-xu górników, 
i pożar. 


Krwawy strajk portowców 


SAN PEDRO — Kalifornia. —| ścia między strajkującymi robot 


(PAT) 


— Wczoraj wieczorem | nikami portowymi z jednej stro- 


wydarzyły się tu poważne zaj-' ny, a policją i roboinikami, któ- 


Katastrofa ekspresu Berlin-Brema 


BERLIN (PAT). Dziś o godz.|steczka Verden w Hannowerze. 


11.30 wykoleił się pociąg po- 
śpieszny, kursujący między Ber- 
linem a Bremą, wpobliżu mia- 


50 zł. pierwsza nagroda 
13 innych cennych nagród 


patrz na strónle drugie) wielki kone 
kurs zadań i elekawych pytań! 


Nadużycia w Związku Koksowni 


Przeciw mijonowemu przedsiębiorstwu wniesiono doniesienie 
KATOWICE. Przeciw Związ- [dami impregnacyjnemi, z których 
ą 


kowi Koksowni, niezmiernie bo- |korzystaj 


również przedsiębior- 


gatemu przedsiębiorstwu przero-|stwa państwowe — skierowano 
bu i sprzedaży produktów węglo |doniesienie o nadużycie. 


pochodnych, rozporządzającemu 


wielką fabryką chemiczną, fa-| Z uwagi na śledztwo szczegó 


wyka tektur oraz W 


ielomą zakła łów nie możemy omawiać. 


Parowóz wraz z przedniemi 
wagonami die z toru. Dotych- 
czas wydobyto 1 zabitego i 8 
ciężko rannych, 


U 
rzy chcieli przystąpić do pracy z 
drugiej strony. Dwie osoby zo- 
stały zabite, 10 raniono. Policja 
ostatecznie przywróciła porzą- 
dek. 
Nowa klęska 
w Tyberjadzie 
Tyberjadu nawiedzona zostai. wczo 
raj nową klęską żywiolową przez sil- 
ną ulewę. Liczba nowych oliar nie 


jest dotychczas znana. Zachodzi oba- 
va, że wśród zabitych jest wiele dzie- 


nych i parlamentu aż do przeprowa- 
dzenia reformy konstytucji. Rząd zmu 
szony był do wydania tege rodzaju 
zarządzeń, wobec iniormacyj o przy 
zgotowaniach do zbrojnego zamachu 
stanu, wobec nieudolności pnrinmenu 
i wobec niemożności podjęcia zarzą- 
dzeń niezbędnych dla zabezpieczenia 
komplikacjom ekonomicznym. 

Z uwagi na stale wzrastające sie- 
zadowolenie szerokich maa, rząd wi» 
dział w sytuacji obecnej groźbę zabu 
rzeń wewnętrznych i uważał za swój 
obowiązek  niedopuścić  wszejkiemi 
będącemł w jego dyspozycji środkami 
do komplikacyj wewnętrznych. 

Wprowadzono nietylko stan wyjęte 
kowy ale również wojenny. Odnogke 
zarządzenia zostały rozplakatowanę 
na ulicach. Widnieją pod niemi podpi- 
sy pręmiera i ministra spraw wejsitę- 
wych. Z pomocą władz wojskowych 
zustały obsadzone wszystkie ważniej- 
sze gmachy i instytucje. Obsadzono 
również wojskiem i policją mosty. Na 
moście w Rydze stoją nawet karąbi- 
ny maszynowe, również szyny kolejo- 
we i drogi są pilnie strzeżone przez pe 
sterunki policyjne i wojskowe. 

W ciągu ostatniej nocy dokonano 
szeregu rewizyj i aresztowań, pośród 
przywódców partji socjalistycza:j Qr 
raz partyj prawicowych o charakterze 
faszystowsko - hitlerowskim, W zwią 
zku z tem zostały oczywiście zamienią 
te pisma tych strenniczw. weca $: 
jalnych Gsniesień właqze nie a 
nigdzie na opór. U kilku aresztowa: 
nych znalezionu większe zapasy broni. 

Rząd w wydanej odezwie oświad- 
cza, że naród stracił zaufanie do parla 
mentu, który nie potrafił załatwić żad 
nych zasadniczych spraw. Spory par- 
tyjne uniemożliwiały jakąś wartościo- 
wszą pracę. Rząd niema zamiaru nisz 
czyć deniosg tei pragnie jedynię zapo 
biec grożącej katastrofie. 

Stan wojenny ma trwać 6 miesi 
cy. Rząd wyraza przekonanie, że 
się mu w gym czasie przywrócić po- 
trzebny krajowi spokój i zdławić zą- 
rcdki wewnętrznych wałk „ce 4 
nych. jednym z głównych celów rzę- 
du ma być wprowadzenie nowej ken. 
stytucji. Rząd w wydanej odezwie za 
ptwnia, że stoi ponad partjami i zmie 
rza do zjednoczenia wszystkich odła- 
mów spoleczeństwa. 3 

W krótkim więc przeciągu czasu 
drugie zkolei państwo ityckie sa- 
wiesiło obowiązujące przepisy konsty 
tucyjne. Rządy dokonywują zamachów 
stanu. Brzmi to trochę nieprawdopoda 
bnie, ale tak się stało, Łotwa podobnie 
jak Estonja stała w przedednie zama 
chów ze strony rodzimych  hitierow- 
«ów. Nie widząc innego wyjścia dla 
obrony samodzielności i niepodległoś- 
ci, rzady zdecydowały się na wymie- 
nione zarządzenia. 


GIEŁDA 


Frank szwajcarski notowano: w 
Warszawie 172,12 wobec 171.83 onex 
daj. Dewiza Berlin 209,35 wobec 
209.30 ozgendaj. Dewizy na Londyn. 
New York i Mediolan nie wykazuła 
zmian. 


PrzelecieliAtlantyk i opadli abrzeg Irlandji 


LONDYN (PAT). Latnicy Sa 
pelli i Pend, którzy na samolo- 
cię „Leonardo da Vinci“ wystar- 
towali z Nowego Jorku do Rzy- 
mu, przelecięji wprawdzie A- 
tlantyk, ale do Rzymu nie dole- 
cieli. 

Wskutek defektu motoru zmu 
szeni oni byli wylądować wczo- 
raj około godz. 20 m. 30 w Ir- 
landji w małej miejscowości 
Moy w odległości jednej mili od 
brzegu. 

Przelot trwał 32 godziny. W 


ciągu 21 godzin lotnicy lecieli 
ponad Atlantykiem zupełnie na 
ślepo. 


Deiekt motoru. zauważony zo- 
stął: przez nich, gdy znajdowali 
się a 400 mil od<brzegów Irlan- 
dji. Nie liczyli też na Szczęśliwe 
zakończenie lotu i uważają wy- 
lądowanie swe za cudowne oca- 
lenie, Przy lądowaniu na nierów 
nym gruncie podwozie samolotu 
uległo drobnemu uszkodzeniu. 


Pa dokoganiu naprawy Sapel- 


li i Pend spodziewają się wy- 
startować dziś wieczorem do 
Rzymu. : 


Lotnik Pońd w wywiadzie praso- 
wym oświadczył iż w gzasie ptzelo- 
tu nad' Atlahtykiem pa nienstan- 
ni» deszcze I panowała "kesta mgla. 
tak iż lotnicy lecieli na ślepo. W od- 
lezłości 400 mil od brzegów iriandz 
kich nastąpiło uszkodzenie motore. 
Lotnicy gotowi byli nawet opuścić się 
na morze, lecz Sapelli z narażeniem 
życia, wychylając się ze swero mie! 
sca palal benzyny do dodatkowego ra 
zerwiaru, co umożliwiło sasmołaśowi 
wzniesienie się wyse 


Nowi członkowie Rządu prol. Kozłowskiego 


uw "]| >. "” ,” ANKA 


Na lewej ilustracji no 
wy minister Przemy- 
słu i Handlu, Henryk 
Floyar Rajchman. 
Na prawej ilustracji 
nowy minister Opieki 
Suołecznej, Jerzy Pa- 
ciorkowski. 


Maija oszustów 


ticn Sogdanowa na ławie oskarżonych 


Niezwykle ciekawie wypadły 
zeznania gen. Skierskiego. zio- 
żone na rpzprawie o oszukań- 
cze podjęcie 300 tysięcy złotych 
z Urzedu Pożyczek Państwo- 
wych przez oszusta wielkiej mia 
ry, Bogdanowa. 

Aferzvsta robiąc znajomości 
z różnemi wpłvwowemi osobi- 
stościami, miał na widoku jedv 
nie osobistę korzyści. Zależało 
mu więc na wvzyskaniu każdei 
okazji. Postepował niezwykłe 
sprytnie i każdv drobiazg miał 
szczegółowo obinvślany. Poznał 
generała w 1925 r. Miał już wte 
dy wyrobione obywatelstwo pol 
skie i występował w roli bogate 
go przemysłowca. Zabiega? 
więc aby generał Skierski po- 
parł go swa protekcją. Ponieważ 
venera! nie chciał się na to zgo 
dzić, musiał zerwać z nim bliż 
sze stosunki towarzyskie. Po 
dwóch latach. gdy  masierbica 
Bogdanowa wyszła zamąż, za 
częli spotykać sie nanowo. Bog 
danow pożyczał wtedy u gene- 
rała różne kwoty pieniężne, o- 
dowiadając przytem. że mu się 


należą grubsze pieniądze w U-| 
rzedzie Pożyczek. Prosił nawet 
generała. aby swoją osobą przy 
Śpieszył wypłatę tych pienię- 
dzy. 

— Dlaczego pan sam sie o to 
nie stara? — pvtał generał. 

— Panu generałowi nie będą 
Śmieli odmówić i chętniej uleg 
ną. — wymigiwał się oszust. o- 
siecujac czemprędzej uregulo- 
wać swój dług. 

Wręczył też generałowi ple- 
dipotencję. podpisana przez nie 
iakiego Stadnickiego, upoważ- 
diającą do odbioru 113.000 zło- 
tvch. Generał pare razy przy- 
chodził do Urzędu Pożyczek. 
lecz za każdym razem słvszał 
iedno: „„Później. za miesiac, za 
dwa miesiące". 

Bogdanow nie doczekał sie 
odbioru owvch 113  tvsiecy, 
ydyż przypartv do muru przez 
solicię poznańską. musiał popeł 
nić samobójstwo. Ą wówczas 
do prywatnego mieszkania ge- 
nerała przybył Janowski. abv 
oddać pełnomocnictwo. oświad 
czając. że sprawa przedstawia 


Wielki stały konkurs 


zadań i ciekawych pytań 


15. SZARADA 
Pierwsze — skutek wyroku, 
Drugie — sylaba bin, 
Wszystko — broń palna. 


16. CYFRÓWKA 


Wpisać w pozostałe kwadraty 
takie cyfry, aby suma ich w 
trzech kwadratach poziomych i 
trzech pionowych równała się 
liczbie 17. 


17. BILET WIZYTOWY 


Natejak Iks-Nilow 


walko 


Proszę odczytać prawdziwe 
imię i nazwisko, oraz zawód pa- 
na, przekręcone na powyższym 
bilecie wizytowym. 


Uwaga: Niektórzy Czytelnicy 
niezbyt uważnie przeczytali wi- 


Kacmnie regulamin naszeso „Kon 


kursu", przysyłają bowiem już 
odpowiedzi, mimo iż codziennie 
podkreślamy, że celem zaoszczę- 
dzenia czasu i pieniędzy naszym 
Czytelnikom, przyjmować będzie- 
my odpowiedzi odrazu z całego 
tygodnia, w czasie od 18 do 22 
maja b. m. 


Kupon zadań i pytań 
Nr. kuponu 5 
Nr. gazety 137 


Pierwsza nagroda 
50 zi. gotówką 


Dwie drugie nagrody: 
komplety bielizny męskiej 
lub damskiej. 

Dw e trzecie nagrody 
każda w postaci 

3 pary pończoch 
iedwabnych 
Czwarta nagroda: 
3 ręcznik: 


Piąta nagroda: 

Komplet do roien'a 
Siedem n gród pot esze- 
nia w postaci paczek 
toaletowych, zawiera ą- 
cych mydło i wodę koloń. 


| 
E 


się kiepsko i on podejrzewa, Że 
plenipotencja jest podrobiona 
ręka Bogdanowa. 


Prokurator usłyszawszy ta- 
kle zeznania. zaczął zadawać 
Janowskiemu pytania, czy ze 
swemi podejrzeniami podzielił 
się z przełożonymi. Mógłby w 
ien sposób spowodować wcześ 
miejsze wykrycie i innvch mal- 
wersacyj. Okazało sie. że nie 
mówił o tem nikomu, poza gene 
rałem. a i do niego zwrócił się 
jedynie przez grzeczność, z 
cżentelmeństwa. Natomiast wła 
dzom swym. do czego obowiąza 
nv bvł iako urzednik, nie zło- 
żył w tvm wzgledzie żadnego 


raportu. gdvż... śpieszył się na 
urlop Oczywiście i po urlopie 


nie pisnął też ani słówkiem. 


Całe szczęście. . że generał 
Skierski zachował sobie owa ple 
nipotencję i wvraził przed 5a- 
dem gotowość dostarczenia ‘jel 
na rozprawę. Bedzie to pierw- 
szyý dokument w. tvm ciekawvm 
brocesie, gdzie każde posunięcie 
rozbija sie o brak. dokurnentów. 
nodstępnie zniszczonych przez 
inafje oszustów. 

Z plenipotencii dostarczonej 
przez gen. Skierskiego. można 
bedzie zorientować sie. kto brał 
udział w aferach Bogdanowa, 
noza nim samvm i kto zajmował 
«ie strona fałszerska. 

Wykrvcie tego bedzie inogło 
nehna proces na zupełnie no- 
we tory. Nikt bowiem dotąd ze 
świadków nie rzucił właściwego 
Światła na sprawe i sad nadał 
błaka się w ciemności. Wiado- 
mo tvlko w sprawie. że popel- 
nione zostały niesłychanie zuch 
wałe oszustwa. lecz kto należał 
do szajki. dotychczasowe ma- 
teriałv tego nie potrafią ustalić. 


Z dużem zaciekawieniem o- 
zzekiwano zeznań meża Milicy 
Graeve. pasierbicy oszusta Bog 
danowa. Jest to sedzia grodzki 
z. Torunia. Poznał 'Bogdanowa 
vrzed kilku latv i przy okazji 
powierzył mu także załatwienie 
sprawv pieniężnej w Urzedzie 
Pożyczek, co zostało załatwio- 
de z całkowitą skrupulatnościa. 


sedzia Groeve oświadczył. że 
matżoeska jest: zupehrie w 
GE 
tauow używał ief do załatwie- 


a iosichś jntoresów, to nanew 


1a nie wtajomujczał w szezegń 
WE à A 
Czy 2'te 


Wose Hiddgmości 


„ena IU groszy 
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TRZY OPOWIADANIA 


PRA 


Rozmawiało się o odwadze i o 
ludziach z charaxterem. 

— Odważnym szczęście sprzy 
ja — opowiadał stary łgarz iny- 
śliwy. — Pamiętam, rozbrykał 
się raz byk. „Wszyscy przed nim 
wieli, a ja nie. Stanąłem bykowi 
wpoprzek drogi » czekam. Myśli- 
cie, że się na mnie nadział? 
Gdzie tam! Niech skonam, jeżeli 
kłamię! Padł mi do nóg i buty mi 
zaczął lizać! 

— Dlaczego?! 

— Bo trzeba trafu, że w tych 
butach poznał skórę swego Syna 
i się byczysko wzruszyło. To traf, 
co? 

— liil... — machnął ręką stary 
żołnierz frontowy. — To, panie 
dzieju, bujda z chrzanem! Pod- 
czas wojny byli odważni ludzie. 

Służył ze mną jeden kapral. Mi 
chalak się nazywał. Idziemy raz 
do ataku. Granaty pękają, kule 
świszczą i jedna kula ucho mu 
urwała. Machnął tylko ręką : po- 
wiada: 

— Bez ucha nawet lepiej iść. 
Huku nie słychać! _ 

Idziemy dalej, aż tu granat no- 
ge my urwał. Chcieli go sanitar- 
jusze na opatrunek wziąć, ale nie 
pozwolił. 

— Przez takie głupstwo — po 
włada — nie będę czasu marno- 
wał. 

— Podparł się kijem i kuszty- 
ka na jednej nodze. Ale przyleciał 
drugi granat i urwał mu rękę, w 
której trzymał kij. Nie przejął się 
tem chłop, przełożył kij do dru- 
giej ręki i dalej kusztyka. Prze- 
kusztykał parę kroków i drugą no 
gẹ mu urwało. jeszcze się chłop 
nie poddał. Wymachiwał kijem w 
stronę wroga i krzyczał: 

— ja tych drani nauczę! 

To jest, panie dzieju, bohater- 
stwo. 

— Tak. tak! — przyznał słu- 
chający tego opowiadania mary- 
narz. — Wśród marynarzy też są 
chłopaki z charakterem... Był ta- 
ki jeden, co się nazywał Bączek... 
Rozbił się raz w czasie burzy o- 
kręt i Bączka wyrzucił na bezlud 
ną wyspę... Usiadł sobie na brze- 
gu i czekał, aż jakiś okręt prze- 
jedzie. jedzenia nie miał wcale. 

Więc jak mu się bardzo jeść 
zachciało. uciął sobie palec u no-|, 
gi i ziadł. Nazajutrz drugi palec 
uciął i tak dalej. Ą jak palców 
zabrakło, Ta., się do nogi. 

Tak się wkońcu przyzwyczaił. 
że mu nawet smąkować zaczęło 
Uciął sóbie łydki, potem zabrał 
się do uda i takiego nabrał do sie 
bie apetytu, że sie tylko zżerał i 
zżerał i już nawet nie patrzył. 
czy jedzie jaki okręt, czy nie. Tyl 
ko co najlepsze kąski z siebie wy 
bierał. 

Coś po paru tygodniach prze- 
ieżdżał okręt. Spostrzegli go i za 
częli krzyczeć. 

— Hola! Kto tam fest? Hola! 

Ale on, uważacie, nawet nie 
odpowiedział. Bo właśnie gchę 
snhie zżerał i nie mógł mówić. 


Napoieca igei 


Nr. 


SPORT 


REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
W meczu o mistrz. klasy E . Zyrat 
dowianka“ pokonała „kaposl syra 
dowski w stosunku 14: :0 Bogatym łu 
pem bramkowym podzielili się: namis 
ski (5), Miklaszewski (4). Młynarczyk 
(2), Jeliński. Kamiński Ii Predor pe 
jednej. 
SUKCESY ZAPAŚNIKA 
BADURSKIEGO 
Znany polski zapaśnik zawocuw.. 
Badurski, walczący w Lipsku. w 'm 
nieju międzynarodowym odniósł sze 
reg sukcesów i zakwalifikował = ę do 
czołowej piątki. Między innymi Badu 
ski pokonał Szwajcara Gruensteina i 
łotysza Gruenberga. 
ANGIELSCY PIŁKARZE 
W EUROPIE 
We Florencji odbył się mecz 
dzy „Florentina“ a drużyna angielsk: 
Manciwster City, która niedawno zdo- 
była puhar angielski. Mecz zakończwi 
się wynikiem 3:3. 
We Frankfurcie 
mecz pomiędzy reprezentacja Niernex 
a zawodową drużyną angielska Derby 
County. Wygrali Niemcy 5:2. Anglicy 
grali bardzo ładnie, ale niesk'"h cznie. 
ZAPASNICY WŁOSCY 
ZWYCIĘŻAJA 
W Rzymie odbył się mecz zapaś 1- 
czy między amatorskiemi zespołami 
Włoch i Rumunii. Źwycieżykh Wos. w 
stosunku 10:2 
GWIAZDA NA CZELE KLUBGwW 
ROBOTNICZYCH 
Po niedzielnych rozgrywkach © m- 
strzostwo klasy A podokręgu vi 
czego pierwsze miejsce w tabel zai- 
muje Gwiazda. O tem, kto zaiiie w 
tej grupie ostatecznie pierwsz. miej- 
sce zadecyduje zapewne mecz Skre 
Gwiazda. W grupie WOZPN sytuacja 
jest jeszcze niewyświetlona. 


Główne wygrane 


10.000 zł. na n-=ry: 60068 74736 Fos 
105157 136490 

5.000 zł. na u-ry* 37051 52248 7713% 
84872 103364 157477. 

2.000 zł. na n-ry: 9946 16008 13245 


20845 25759 39497 40046 47439 56215 
56365 56869 59967 60921 75030 88681 


IZ 


mie 


został rozegrany 


96239 98445 99181 111010 114266 125074 
128869 140462 153585. 

1.000 zł. na n-ry: 3792 5636 1262! 
14684 18789 19994 31724 363881 37791 
46065 55612 57384 57503 67843 20171 
72236 72383 34677 86190 93357 9472" 
98763 99102 112581 714091 71541? 
127291 127688 128408 133342 138447 
241551 141959 143303 144524 144653 
147561 148443 149831 153419 156713 
160006 169476. 

PO PRZERWIE 

15.000 zł. na nr.: 55842. 

10.000 zł. na n-ry: 26196 916C- 
121326 125611 

5.000 zł. na n-ry: 97703 100364 

2.000 na u-ry: 930 1190 18465 34155 
35605 50519 51496 70359 72256 78874 
61626 86127 92929 93634 111396 111803 
127555 

1.000 zł. na n-ry: 12840 15747 44158 
45335 57454 58266 58908 63261 76406 
83646 88859 98709 102163 103745 
104564 104569 105218 105559 106937 
1138978 119339 120441 131055 132960 
133592 134488 142675 145394 145213 
150316 151961 


RADJO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


7.00 Syznał tzasu. 7.05 Gimnastv- 
ka. 7.25 Płyty. 7.35 Dziennik poranny 
7.40 Płyty. 7.55 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 11.40 Przeglad pru 
sy. 11.50 „Przegląd teatralny“. 12.05 
Orkiestry wiejskie z płyt. 12.35 26-u 
Koncert szkolny z Filharm. Warsz 
14.00 Dziennik południowy. 15.10 Wia 
domości gospodarcze. 15.20 Fantazie 
i arie operowe z płyt. 16.20 „Kobiela 
w obronie przeciwzazowei*. 16.33 Mu 
zyka lekka. 17.30 Odczyt. 18.10 Stu- 
chowisko p. t „Czwarty do bridża” 
18.55 Rozmaitości. 19.15 „Kacik dla 
młodzieży wiejskiej“. 19.25 Odczv: 
atkualny. 19.40 Wiadomości sporto 
we. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 
„Myśli wybrane“. 20.02 Uroczysta au 
dycja z okazłi Świeta Narodowego 
Norwegji. 21.02 „Skrzynka pocztowa 
techniczna". 21.17 Koncert Chóru Pı 
na. 22.00 Koncert fortepianowy. 22.3: 
i 23.00 Muzyka taneczna. 

INSCENIZACJA URYWKÓW 
„PANA TADEUSZA” NĄ FALACH 
RADIOWYCH 

„Dziś o godz. 16.45 radiostacja war- 
szawska organizuie audycję, w które! 
odegrane zostaną urywki z „Pana Ta 
deusza* w inscenizacji utalen 
towanego i niezwykle kulturalnego 
artysty Teatru Narodowego. J. Wroń 
skiego. Inscenizacja urywków „Pana 
Tadeusza“ odznaczona została Į na- 
groda na konkursie „Na najlepszą in- 
scenizację”. Wykonawcami tego słu- 
chowiska będą słuchacze Państwowe 
go Instytutu Sztuki Teatralnej. Reży 
serować hedzie laureat. Słuchowisko 
te poprzedzone bedzie dialogiem po- 
między dyrektorem P. I. S. T. AL Zel 
werowiczeji i kięrownikiem. Wvdzia 
łu Literackiego Rplskiezo Radja — 
a. wem. Maryuowskiss 


nr. TS- 


OSI INIE WIADOMOSCI 


„Season londyński" 


(Korespondencja własna) 


Londyn jest miastem kontra- |nych, prezentowania nowych mo 


stów. Obyczaje pozostałe jesz- 
cze ze Średniowiecza zązębiają 
się tu i przeciwstawiają najnow 
szym wynalazkom techniki, nie 
naruszając powagi i harmonii ży 
cia. Przejazd  lorda-major'a 
przez miasto w  szkarłatnych 
aksamitach i w karocy z XVIII 
wieku nie budzi bynaimniej u- 
Śmiechu ironii na twarzach prze 
chodniów. Sędziowie noszą pe- 
ruki. a gwardja — uniform hala 
bardzistów z epoki Henryka 
VIII. Obok tego znajdujemy 
wspaniałe gmachy West-End'u. 
amerikańskie sale widowisko- 
we. aerodromy i kolosalny ruch 
uliczny. 

Ruch ten, wzrastający w sil- 
nem tempie. jest przedmiotem 
Stałych trosk władz miejskich. 
Ostatnio usiłują one wprowadzić 
na nairuchliwszych skrzyżowa- 
niach nowe aparaty regulujące 
ruch. Zamiast dawnej sygnaliza 
cji Świetlnej mają sig ukazywać 
napisy „Cross now” i „Dow't 
cross':. (Chodzi o zapewnienie 
jak największego bezpieczeństwa 
przechodniom. 

Najbardziej zakorzenione tra- 
dycje angielskie znajdują swój 
wyraz podczas trwania t. zw. „sc 
zonu“, t. zn. od początku maja 
do końca lipca. Anglicy dzicią 
rok na części, które odpowiada- 
lą zajęciom i trybom życia t. zw. 
„Society*. Jeśli mowa o „socie- 
ty*, trzeba zaznaczyć, że nie cho 
dzi tu bynajmniej o jakąś zam- 
Kniętą kastę, ale o dosć różno- 
rodny anglomerat, żywą i czyn- 
ną elitę społeczną, złożoną w 
większości z baronetów i lor- 
dów, ale której część pochodzi 
bezpośrednio z ludu. Z chwila 
bowiem, gdy ktoś wyróżni się 
za zasługi dla kraju, nawet gdy- 
by te zasługi polegały na wygra- 
niu wyścigu samochodowego, 
lub match'u tenisowego, jest pra 
wie automatycznie nobilitowany 
przez króla. 

„Season“ jest okresem, w któ- 
rym „society“ rozproszona jest 
po zamkach na wielkich polowa- 
niach zimowych, gromadzi si 
na kilka miesięcy w Londynie, 
jest to czas przyjęć, bali i zabaw 
dla sier najwyższych, które Śle- 
dzi z największem zainteresowa- 
niem cały naród. Dzienniki zasy 
pane są szczegółami przyjęć i 
manifestacyj. Dla rzemiosła i 
handlu jest to czas dobrych intu 
resów i zwiększonej sprzedaży, 
dla hotelarzy — napływu tury- 
stów z Dominjów. Liczba przy- 
byszów dosięga wtedy, według 
obliczeń, 200.000. 
nież okres premjer 
łansowania nowości 
otwierania wystaw 


Jest to rów- 
teatralnych, 
literackich, 


artystycz- 
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WIELKA REWJA W. F i P. W. W STOLICY 


deli toalet. 

Niemniej ważny jest „sezon“ 
hippiczny i sportowy, a daty 
wielkich zawodów, jak Derby np. 
są wielkiemi wydarzeniami w ży 
ciu narodu. Ostatnio w Wembley 
przybyło na zawody 203.250 o- 
sób, dochód z biletów wynosił 
zaś 24.950 funtów szterlingów. 

Na początku wiosny zaskoczy 
ła Anglję dość bolesna  kięska 
braku wody. Któżby pomyślał 
iż zamglony Albion, który przy- 
wykliśmy uważać za jeden z naj 
bardziej wilgotnych krajów, od- 


czuwa tak dotktiwie suszę. Po- 
wodem jej była mała ilość de- 
szczów w zimie, po gorącem le- 
cie. Studnie i rzeki są wyschnię- 
te, rezerwuary do połowy wyczer 
pare. Rolnicy i przemysłowcy bi 
ją na alarm. Parlament uchwalił 
specjalną ustawę, zawieszającą 
przwa własności prywatnej naa 
źródłami i wszelkiemi zbiornika- 
mi wody. jest to prawdziwa dyk 
tatura, usprawiedliwiona jedynie 
poważnem  niebezpieczeństwem 
w kraju o tak silnem poczuciu 
własności. 


Nowe sposoby reklamy amerykańskiel 


Podróżni, jadący ekspresem 
New York — Hollywood byli nie 
malo zdziwieni, ydy pociąg Zza- 
trzymał się na małej stacji: pe- 
ron zalegał tłum, złożony z kil- 
kuset osób, «tóre wywoływały 
entuzjastycznie nazwisko gwiaz- 
dora filmowego O'Briena. Istot- 
nie OBrien jechał tym samym 
pociagiem i wobec owacji, któ- 
rą mu urządzili wielbiciele jego 
talentu, ukazał się w oknie wa- 
gonu. = 

Wielkie było zdumienie pov- 
dróżnych, ktorzy zachodzihi w 
głowę i zadawal sobie nadarem 
nie pytanie, skąd luuność oko- 
liczna wiedziaa o przejeździe 
gwiazdora tilmowcego. Łaiciwie 
echłonięto z wrażenia, gdy po- 
ciąg zatrzymał się znów na ja- 
kiejś małej stacyjce, gdzie po- 
wtórzyło Się to Samo wiUowisko. 
Tłum, oczekujący przybycia eks- 
presu, wykrzykiwał jakieś nazwi 
sko, żądał ukazania się jakiejs 
nieznanej dotąd sławy. Przynaj- 
mniej nikt z podróżnych nie czy- 
tał o aktorze v. Twardowskim, 
Niemcu z pochodzenia, który i- 
stotnie grał podrzędne role w 
jednem z ataliers filmowych Hol 
lywoodu. Twardowski ukazał się 
w oknie, przyjął owacje od „wiei 
bicieli“ i podziękował im za ho- 
dy i uznanie. 


Historja ta tłumaczy się w spo 
sób wcale nie mistyczny. Oto hn 
je kolejowe amerykańskie, jako 
przedsiębiorstwo prywatnie, to- 
czą ze sobą wściekłą walkę kor 
kurencyjną; każda z nich star. 
się prześcignąć swojego konku- 
renta w pomysłach reklamo- 


wych. I oto jedno z towarzysiw:; 
wpadło na pomys! 


kolejowych 
następujący: Każdy z podróż- 
nych, który: nabywa bilet co od- 
leglejszej stacji, Denver np. czy 
Buffalo, za pewna dopłatą do ti- 
letu może zamówić dla siebie 
„owacyjne powitanie“ na! kilku 
stacjach. W ten sposób osoba je 
go, nazwisko staje się głośnem 


W nb. niedziele odbyła sie w stolicy w obecności Pana Prezydeńta Rzpli- 
tej wielka rewja Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe- 
zo. Przed defilada poczty sztandarowe wszystkich organizacyj W. F iP. 
W. organizacyj sportowych i szkół społecznych ndały się na dziedziniec 


Relwederski. celem złożenia hołdu Panu 


Marszałkowi Piłsndskiemu. Na 


zdjęciu — otwierający przemarsz do Belwederu oddział Kolejowega Przy- 


aposoblenia Wolskowego z małymi 


podróżni dowiadują się o istnie- 
niu, zasługach, sławie  mister'a 
Iksa, przekonywują się, że lud- 
ność powiatu czy okręgu Zet Zna 
doskonale 1 wielbi nieznaną do- 
tąd wielkość. A że Amerykanie 
nie pogardzają żadną formą re- 
klamy, że cenią bardzo reklamę, 
jako środek zarobkowania, prze- 
to linja kolejowa, uprawiająca te 
go typu trick reklamowy, cieszy 
się dużem uznaniem i powodze- 
niem, większem niż linja konku- 
rencyjna, wiodąca do tych sa- 
mych stacyj kolejowych po in- 
nym szlaku. Oczywiście, że lu- 
dzie mniej lub wcale nieznani, 
muszą płacić drożej za „owa- 
cje“, niż jakiś gwiazdor czy gwia 
zda filmowa. W tym wypadku 
wystarcza depesza, wysłana na 
daną stację przez zarząd kolei, 
aby na peronie na wieść o prze- 
jeździe popularnego star'a zgro- 
imadziło się paręset osób, cieka- 
wych ujrzenia go lub jej. Gdy 
chodzi o slawy  „nieznanc”, 
„wielbicieli trudno napędzić je- 
dynie z entuzjazmu, trzeba im 
zapłacić za fatygę tak, jak się 
placi zwykłym statystom. To też 
mister Iks czy Ygrek musi wy- 
bulić trochę grosza za owacje, 
za tłumy, które go witają. Ale 
jeśli jest to człowiek hogaty, po 
zwoli sobie chętnie na tę satys- 
fakcję. 


WALNY ZJAZD ZWIAZKU HARCERSTWA 

W Wilnie odbył się w obecności p. min. W. 

jewicza XIV walny zjazd Zwiazku Harderctwa Polskiego. Zdjęcie przed- 

stawia uczestników ziazdu na nabożeństwie nrzed obrazem Matki Boskiej 
r e 
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Podniesienie bandery w Yacht Klubie Oficerskim 
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W ub. niedzielę na Przystani Oficerskiej Yacht klubu w Warszawie od- 
była się w obecności Pana Prezydenta Rzplitej i członków rzadu urocz:- 
stość otwarcia sezónu. Po podniesieniu bandery odbył się chrzest nowych 
10-u łodzi, 4-ch motorówek i 6-u yachtów. Na górnem zdjęciu — Pan Pre- 


zydent Rzplitej, członkowie rządn I zaproszeni 
podniesienia bandery: n dołu — pan min. Zagı I 
prowadzi motorówkę. którą jadą p. premier Jęurzeiewicz. min. W. 


goście ma uroczysioś i 
Spraw Zagranicznych Bevk 
Js 


drzełewicz i marszałzk Sejmu Switalski. 


FAZA 


Zawiadomienie 


do Komisarjatu Policji 


„Będąc za sprawiedlwością za| do tajnej 


wiadamiam, że sklepik na ul. Krę 
tej Nr. 10 sprzedaje wódkę w Du 
telkach i na kieliszki, prócz tego 
Grze z ludzi skór „ kiedy na- 
przykład niema Pizy lub wo 
góle brakuje chaćhg %arę groszy, 
to nie ma uważąnia człowieka 
i wali w kark jak cholera. 


A jeszcze zawiadamiam, jako 
że jestem uczciwy obywatel, że 
mieszkanie właściciela również 
bez watpienia podejrzane jest co 
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R. i O. P Wacława Jędrze- 


POLSKIEGO W WILNIE 


gorzelni, a do wódki 
wkładają dla smaku djabli wie- 
dzą co, albo być może skórki po 
marańczowe, od czego rzygas? 
człowieku jak warjaf. 

A na kredyt, ma się rozumieć, 
też nie mają zaufania. Choć płacz 
szłowiecze! 

i ieszcze oprócz podejrzanych 
mieszkań zawiadamiam, że resta- 
uracja „Wesoła Dolina" równicź 
be” wątpienia jest podejrzana. bo 
tam mnie uderzyli po mordzie i 
zaj cóz ii do kata. 

— Płać — mówią — sobacze 
ryłe, za rozbity talerz. 

A ja ich talerza nie tlłukłem 
wogóle bardzo mii to jest potrzeo 
ne, tłuc ich tam talerze. 

— Ja — mówie — me tłuklom 
talerza. — Pozwólcie — mówię 
— dokończyć sznycla, obywatele. 

A oni mnie ciągną i ciena | do 
sznycla nie dopuszczają. Dosing 
nęli do drzwi i wyrzucili. A szny 


cel leży na stole. Chęć pima Gam 
wiecze! 

A jeszcze jako uczciwy ohyvwa 
tel zawiadamiam, że dznsica 


'aska Pietrowa jest codai a 

i puszczająca się. A kiedy ja do 
Kaśki podszedłem to ona do 
mnie obrzydzenie czuje. 

Które też wyżej wskazane oso- 
by powinniście aresztować !vb 
rozstrzelać wedle gustu własn: 
go. 
Teraz zaś jeszcze zawiada- 
miam, że zawiadomienie przeze 
mnie sprawdzone jako ja jestem 
przeciwko precz z pijaństwem i 
wogóle bardzo ceniony jestem. 


Iwan Iwanowicz Iwanow 
nauczyciel tańca 


Spolszczył J. K. 
Ten i wiele innnych 
świetnych kawałów 
znajdziesz w najlepszym 
humorystycznym 
tygodniku 
WESOŁE WIADOMOSC! 


Cena 10 gr. 
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Prawdziwe dzieje osób, uwikłanych w sieć szatańskich pokus | zasadzek 


Rel rzucił się ku drzwiom i jakby ścigany pobiegł| najzupełniej czerstwy i zdrów. Choć siwizna już mu 


do swej sypialni. Tam spojrzały na niego z portretu 
czarne oczy małej Niusi. 

Osłupiał.. Ciężko dysząc, chwycił się za krzesło, 
aby nie upaść. Bełkotał bez związku: 

— Monika... Niusia... Marysia... Elicki.. 

, Każde słowo malowało mu przed oczyma upiorną 
zjawę... Zbyt wiele było to jak na jego już i tak prze- 
ciążony mózg... Padł na dywan, jak ciężki klos... Cien- 
kie pasemka krwi, spływały mu z kącików ust na si- 
wiejącą brodę... 


9. DALEKO... 


Jan Poraj - Hcbdyński unikał przebywania w kra- 
fu. Starał się nicustannie o przebywanie poza jego 
granicami. Dlaczego? Tego nikt nie umiał sobie wy- 
tlumaczyć. Ponieważ jeszcze w armji rosyjskiej nabrał 
doświadczenia w sprawowaniu obowiązków attache 
wojskowego, piastował więc również te stanowiska 
przy ambasadach i posclstwach Rzeczypospolitej. 
Chociaż zaawansował już do rangi generała i mógł 
mieć o wiele wyższe stanowisko w kraju, wolał być 

«zdala od niego i nawet... im dalej, tem lepiej... Ponie- 
waż miał ogromne poparcie w sferach rządowych, 
spełniano więc jego życzenia, tem chętniej, że był do- 
prawdy na swem stanowisku niezrównany. 

Ostatnio już od kilku lat był attache wojskowym 
przy naszem poselstwie w Tokio. Tak bardzo się in- 
teresował najazdem japońskim na Chiny, że towarzy- 
szył niemal przednim strażom armji japońskiej, inte- 
tesując się zwłaszcza tworzeniem Mandżuko, a potem 
Mandżudikuo i wybierając się na najniebezpieczniej- 
sze wyprawy przeciw chunchuzom, bandytom chiń- 
skim, żerującym na szlaku kolei wschodnio - chińskiej, 
gdzie sporo koncesji było w rękach obywateli polskich, 
wielce cierpiących wskutek ciągłych napadów chun- 
chuzów, którym musieli opłacać regularny haracz. 

Jego małżeństwo nie było szczęśliwe. Od czasu 
utraty ukochanej Basi, serce jego zamknęło się raz na 
zawsze dla kobiet. Starał się być dła żony jak naju- 
przejmiejszy, ale na nic więcej zdonyć się nie mógł. 
Dzieci nie mieli. Po paru latach bezbarwnego małżeń- 


stwa żona mu umarła, , 
Miał wtedy lat pięćdziesiąt parę, ale był szcze 


PODSTĘPNE PIESZCZOTY 


Noderski chodził w dalszym ciągu wielkiemi kro- 
gami po pokoju, patrząc w ziemię. 

Nagle zatrzymał się znów przed panią Melą. 

=— Tak właśnie! Nie przesłyszałaś się! Czuję się 
w obowiązku ostrzec cię!... Wiesz, jak potrafię ko- 
chać! Jakim potrafię być gorącym, namiętnym kochan- 
kiem!.. Szalałaś w moich objęciach, że nie przeżywa- 
łaś czegoś podobnego nigdy w swem życiuł... Ale ty 
jeszcze nie wiesz, jak ja potrafię nienawidzieć!.. Co 
potrafi mój gniewl... Ostrzegam cię przed nim!... Nie 
radzę ci go wywołać!.., 

Pani Mela podniosła opuszczoną głowę. 

— Í ty śmiesz mi jeszcze grozić?... Ty?! Cóż ty 
mi możesz zrobić?... Czyż nie dosyć skrzywdziłeś mnie 
jako kobietę i matkę?... Cóż możesz zrobić jeszcze 
gorszego, jaką podłość w stosunku do mnie popełnić?.. 
To, co przeżyłam teraz, tu w twem mieszkaniu, jest aż 
za dużo na jednego człowieka!... Sama nie wiem, co mi 
dodaje sił, żeby z tobą rozmawiać!... Jak mogłam prze- 
żyć taką chwilę, ja, matka, kiedy patrzyłam na włas- 
ne dziecko w objęciach swego kochanka?!... Jak mogę 
rozmawiać z tobą, kiedy podstępnie wykradłeś mi czek 
z torebki, korzystając z mego omdlenia?... Jak mogłam 
pozwolić dotykać siebie twoim rękom?!... 


— Przestań! — $yknął. Już to słyszałem... 
Postaraj się inaczej na wszystko spojrzeć i zrozumieć, 
że to, co mówisz w zdenerwowaniu, nie ma najmniej- 
szego sensu... 

Nachylił się ku niej i, choć cofnęła rękę, ujął ją w 
grzegubie i zacisnął silnie w palcach. 


— $ą jeszcze cierpienia, o jakich nie wiesz!... Ale 
la nie chcę cię straszyć!.. Ostrzegam cię tylko! Nie 
ioprowadzaj mnie do ostateczności!... Poco to?... US. 
pokoisz się i zrozumiesz, że ia mam słuszność!... Prze 
myśl to!.. jestem pewny. że kiedy ochłoniesz, kiedys 
zaczniesz myśleć, odzuwając zaślepienie chwilowe, 
spowodowane niezwykłością sytuacji, której natural- 
nie się nie spodziewałaś, wtedy będziesz inaczej ze 


zlekka przyprószyła włoś, 
skonałą, 


Teraz właśnie gen. Poraj-tiebdyński towarzyszył 
wyprawie przeciwko chunchuzom, interesującej go dla- 
tego, że rozbójnicy chińscy trzymali teraz w ukryciu 
kilka osób, między innymi, obywateli polskich, za któ- 
rych żądali okup. Nie otrzymując go, morzyli swe ofia- 
ry głodem i więzili nieustępiiwie. 

Udało się oddziałom wojsk japońskich wykryć ta- 
kl loch, w którym trzymano więźniów, przepędzić ban- 
dytów i uratować ich ofiary. 

Ody towarzyszący wojskom japońskim Hebdyń- 
ski wszedł do tego lochu, oczom jego przedstawił się 
widok straszliwy. Opanowała go litość tak silna, jak 
jeszcze nigdy. Byli to już nawet nie ludzie, lecz łach- 
many ludzkie, jakieś zjawy bezcielesne... Pełne sinia- 
ków i ran, wychudłe twarze, wszystko to mogłoby się 
przyśnić, jak najgorsza zmora. 


Ręce mieli skręcone wtył i skrępowane, na nogach 


postawę miał jeszcze do- 


kajdany, a głowy w podwójnych deskach z otworami. | - 


Poniewierali się w błocie, wśród robactwa i brudu... 

Więksżość z nich trzęsła się, jak w febrze... Byli 
niemal nieprzytomni, ledwo słaby błysk zajaśniał w 
oczach niektórych, gdy nagle ujrzeli tu rzecz tak nie- 
zwykłą, jak mundur generała polskiego... 

Dowódca japoński kazał natychmiast rozwiązać 
wszystkich więźniów i przenieść ich do szpitala polo- 
wego. Ostatni z nich zdradzał najmnieisze oznaki ży- 
cia... Był blady, jak trup, oczy miał zamknięte, tylko 
usta bełkotały cichutko coś niezrozumiałego... Niechyb- 
rie konat... Mia! divea siwą brade, z której strzępy by- 
ły snać powyrywane przez oprawców... 

Gdy Hebdyński nachylił się nad nim, nagle otwo- 
rzył oczy i wybełkotał tylko słowo: 

— Polska... 

— Czyżby pań był Polakiem? — zapytał zdumio- 
ny Hebdyński. 

=— Tak.. — wyszeptał tamten. 

— O, to zajmę się panem specjalnie... Całe szczę- 
ście, że pan jeszcze Żyje... jest pan ocalony... 

~ Ocalony?... Tak.. bo umiaram wreszcie... to dla 
mnie... ocalenie... 


— Ale gdzież tam? — zawołał Hebdyński — 


SE 


Powieść-reportaż z tajników połwornej afery w świecie arystokracji 


mną rozmawiała. I ja wtedy inaczej będę mówił do cie- 
bie. Tak, jak właśnie chcę mówić!.. 

Nachylił się jeszcze bardziej, prawie dotykając 
ustami jej ust. Nie mogła już dalej cofnąć głowy, czu- 
jąc oparcie kanapy. 

= Nie kłainalem, kiedy mówiłem, że cię pragnęl.. 
— ciągnął dalej. — Pragnąłem cię, twoja postać poru- 
szyła moje zmysły, jak rzadko która kobieta!... 1 to 
trwa nadall... Słyszysz, trwa!... I będzie jeszcze trwa- 
ło długot... W imię jakich głupich przesądów chcesz 
się wyrzec rózkoszy?... Dlaczego masz z niej zrezygno- 
wać, kiedy jesteś pewna, że podobnej nie znajdziesz?.. 


— Nie mów nic do mnie! — jęknęła pani Mela, 
przymykając oczy, dysząc ciężko, wstrząsając się, jak- 
by jego słowa były językami ognistemi, przypalające- 
mi jej ciało. 

-—— Nie pamiętaj o tem, co się stało!... Przekonam 
cię, że żar moich pocałunków nie umniejszył się, że 
kiedy po raz pierwszy zjawiłaś się tu, za moim pro- 
kiedy poraz pierwszy zjawiłaś się tu, za moim pro- 
giem!.. Będę cię tak samo pieścił... 

Noderski chwycił nagie pania Melę wpół, która 
westchnęła nagle głęboko, jakby miała za chwilę utra- 
cić oddęch. Chciała unieść ręce, obronić się, ale zam- 


knął jej ramiona w mocnym uścisku i nie była w stanie | 


niemi poruszyć. Rozwarły się tylko jej palce i, jakby 
ślepo szukając ratunku, zacisnęły się na pusżystej 
poduszce. 

‘Z ustami przy ustach pani Meli Noderski szeptał 
dalej, dysząc udaną czy prawdziwą namiętnością: 


« Czy nie czujesz, że pożądam cię?... Że nietyl- 
ko ciebie chcę darzyć rozkoszą, ale i od ciebie jej prag- 
nę?... Jesteście obie jednakowe... Lila jak dojrzewa- 
jący zaledwie owoc te| ee z której zrywam 
owóc już dojrzały, wonny, kuszący... To ty, Melu!... 
Zapomnij o wszystkiem... Żarzuć mi, fak to było do» 
tychczas, ramiona na szyję!... Całuj, pieść!.. 

= Niel Niel.. — szeptała pani Mela stłumionym 
głosem, nie zdając sobie sprawy. co się dzieje. W gło- 
wia czuła zawrót. Cały świat wirował w jakimś pot 


Wyrwiemy pana z łap śmierci, jak wyzwoliliśmy a ło- 
chu chunchuzkiego. 

Umierający wpił nagle oczy w Hebdyńskiego... 
Czynił rozpaczliwe wysiłki, aby podnieść głowę, wstać. 
Nagle oblicze rozpromieniło mu się nicziemskiem 
szczęściem... Potężne wzruszenie opanowało go... Ru= 
mieniec przypłynął do bladych policzków... W oczach 
zjawiły się dziwne błyski... i łzy... Wargi mu drżały... 
całem ciałem wstrząsały dreszcze... 

Wreszcie wybełkotał: 


= Przepraszam... pana... jak... nazwisko?., 

= Moje? jestem generałem Poraj - Hebdyńskim, 
attache wojskowym przy posclstwie Rzeczypospolitej 
w Tokio. 

Konający nagle zerwał się z posłania.. Stał, 
chwiejąc się na nogach, jak żywa zjawa... zmora zagro- 
bowa... trup, który nagle ożył i wstał z mogiły... 

Wyciągnął ramiona i wybełkotał: 

— Jasiu .. Danusia... Feluś... 

Hebdyński przyjrzał mu się bacznie i zawołał: 

— O, Jezu.. czyżby? To ty, Antosiu? Tak, tak to 
Antoni Elickil... 

Słysząc te słowa, więzień bandytów chińskich 
padł zemdlony... 


9. DWIE MATKI. 


Gdy Feluś, rozpromieniony i uradowany, opowia 
dał stryjowi o swym pięknym triumfie i wielkiem 
szczęściu, zadźwięczał telefon. Pani Tola Relowa pro- 
siła Felusia, aby nieco odroczył swoje odwiedziny u jej 
męża, ponieważ właśnie ciężko zasłabł. To podobno 
nic groźnego, ale jednak ma zalecony całkowity spo- 
kój przez kilka dni, trzeba więc ten czas przeczekać. 
Gdy Feluś się dowiadywał, co się właściwie stało, pani 
Tola odrzekła mu, że lekarze jeszcze dokładnie się nie 
wypowiedzieli. Podobno jakiś atak sercowy. Feluś za- 
pytał stryja, czy to może być coś poważnego. Otrzy- 
mał odpowiedź: 

— To zależy... Czasem mogą być skutki tragiczne, 
a czasem może się to jakoś poprawić... 


— Oby Bóg dal... — szepnął Feluś. 


Dalszy ciąg futro. 


wornym tańcu. Zdawało jej się, że leci w jakąś ot 
chłań, drgającą oślepiającem światłem, buchającą odu» 
rzającym żarem... 

— Stefl... — wydarł się z jej ust szept, czy jęk... 

Noderski uczuł się już zwycięzcą. 

Wpił się ustami w jej usta. Szarpnęła się mocniej, 
odsunęła na chwilę głowę i usiłowała ukryć usta, 
już wbrew jej: woli, wbrew jej oburzeniu i rozpaczy 
rozchylające się do pocałunku. 


Brał ją w niewolę rozpętaniem zmysłów, zasłania- 
jących sobą wszystko, wszystko: upokorzenie zdra- 
dzonej kochanki, sponiewieranej godności matki, zdep- 
tanie ambicji kobiecej... 


Leciała w przepaść z zamkniętemi oczami. Reszt- 
kami świadomości chwytała jakieś myśli o ratowaniu 
siebie przed upodleniem, upadkiem, który wyczuwała 
instynktownie, jako nieuchronny, o ile nie znajdzie w 
sobie dość siły, by się oprzeć truciźnie jego uścisków, 
płomieniowi jego rąk, błądzących po jej ciele... 

— Będziesz moją — szeptał przez zaciśnięte zę- 
by, pewny już najzupełniej, — Będziesz moją powta* 
rzał, — jak dotychczasl... Zapomnisz o wszystkiem w 
moich ramionach!... Rozkosz jest tylko rzeczywistoś- 
ciął... Wszystko inne jest złudzeniem!... Bierz pocałun- 
ki I dawaj je sama... Życie takie krótkiel.. 


Nie odwracała głowy. Przechylił bezwładną, od- 
rętwiałą kobietę i znów wpił się ustami w jej usta. Nie 
zaciskała już warg, nie odwracała głowy. 


Przez mgnienie oka myślał, że znów zemdlała!... 
Nie, była przytomna!... Jeśli stan, w którem się znaj- 
dowała, można nazwać przytomnością. Była ószoło- 
miona, jakby silną dawką narkotyku, który unicestwia 
całkowicie wolę. 


W pewnej chwili brutalne dotknięcie jego rąk od- 
biło się w jej zamierającej świadomości, jak błysk óg- 
nia, budzącego uprzytormnienie. 
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Pod sąd opinji Rodziny Czytelniczej 


Co zrobić z niew 


Mamy nowego „bodsądnezo . 
Podpisał się poprostu „Brunet. 
I tak swoją sprawę wyłuszcza: 


„Sześć lat temu ożeniłem się 
na prowincji z bardzo kochaną 
przeze mnie kobietą, która obec 
nie ma 24 lata. Nie wiem czy 
postępowanie moje w stosunku 
do niej było dobre. Jej matka 
wyrażała się, że gdyby wyszła 
za sąsiada, który się staral o jej 
ręke, to nie mógiby jej otoczyć 
taką opieką, boby nato nie miał 
czasu, a w dodatku musiqłaby 
pracować przy gospodarstwie 
roltem; kuzynki jej mówiły, że 
im się podoba mój charakter. 


Ja „pragnąc, żeby mojej żoru 
si było dobrze, sam cerowałem 
sobie skarpetki, nie jadalem śnia 
dań, żeby iej nie przerywać snu, 


czasem ugotowalem za nia o- | 


biad, chociaż nigdzie nie praco- 
wała, jednem słowem kochajac 
ią pragnalem, żeby była szczęś 
liwa. Żona zaś traktowała mnie 
iako niższą od siebie istotę. W y 
mierzenie mi przez nią policzka 
iwyzwiska jak „idiota“, „osioł” 
it. p. moralnie bardzo mnie bo- 
laly, więc postanowiłem popel- 
nić samobójstwo, tecz, gdy cheia 
łem się zastrzelić przeszkodziła 
mi, później piłem esencję herba 
ciana z domieszką tytoniu, że- 
by samobójstwem nie zamknąć 
iej drogi do powtórnego zamąż 
pójścia. W ten sposób chciałem 
wycieńczyć swój.organizm, do- 
stać grużlicy I umrzeć, ale w 
tym właśnie czasie dowiedzia- 
tem się, że zostanę ojcem, wiec 
zaniechałem tego, czułem brak 
lego opieki i rad, zwłaszcza kie 
dy bylem dzieckiem; chciałem, 


żeby moje dziecko tego wszyst | -© 


kiego nie przeżywało. 


dawałem pieniądze na utrzyma 
nie rodziny. 

Nieomal od samego ślubu po 
dejirzewałem żone o uprawianie 
ilirtu kolejno z trzema mężczyz 
námi, co się obecnie sprawdziło, 
a przed trzema miesiącami do- 
wiedzimem sie, że żona mxzosta 
wia dziecko u znajomych, a sa 
ma przebywa na mieście do mię 


ciu godzin i. iak się okazało, mia 


ta kochanka o 40 lat starszego 
od siebie. Kiedy się o tem do- 
wiedziałem i przekonalem się, 
że. te» prawda: -sprawiiem jej 
przyzwoite lanie, nà Skutek cze 
go podczas mojej nieobecności 
zabrała wszystkie rzeczy, cześ- 
ciówo nuleżące do mnie, I po- 
szła. 

Okazało się, że dziecko wysla 
ła do swoich rodziców, a sama 
zamieszkała u kobiet o bardzo 
złe] opinii. Kiedy zabrałem 
dziecko do siebie ! rozeszła ste 
w jej rodzinnych stronach wia- 
domość, jak postąpiła. przyszła 
do przedszkola, wykradła mi le 
i wyiechsła na wieś. Dziś przy 
chodzi do mnie, płacze i most, 
żeby lei to wszystko  przeba- 
czyć, oblecniac poprawe, a na- 
wet kunionie mieszkania, gdyż 
mieszkanie zliewidowałem po 
iej póiściu. Mam na to wszyet- 
ko, co napisałem, dowody i 


Czy mam przyjać ia zpowro 
tem? Czy taki typ człowieka 
wychowa mi odpowiednio pięcio 
łetniego synka. którego bardzo 
kocham? Czy może nastąpić u 
mnie spokój i przyjść szczęście 
po tylu burzach? Prawie jej już 
przebaczylem 1 umiem sobie 
wszystko rozkazać. 

Pilem dużo wódki, kiedy by- 
lem kawalerem, dziś prawie jej 
nię znam. Palilem po 30 szt. pa 
plerosów dziennie, obecnie nie 
pale, więc mógtbym znieść uczu 
cie gniewu t oburżertta; thortać 
dreszcz mnie przechodzi, że naj 
ukochańsza przeze mnie istota 
I matka mojego dzięcka upra- 
wia flirt za pieniądze, bo jakaż 
może być miłość 24-letniej ko- 
biety do 60-letniego mężczyzny 
— (u chodzi o pieniądze! 

Czy zejść się z ta kobietą na 

„miepewne jutro, czy też wziąć 
sobie inna towarzyszkę do póiś 
cia przez życie i przy jei boku 
wychować dziecko? 

Bardzo proszę Rodttne Czy- 
telniczą, o łaskawe udzielenie 
mi rady, lak mam pestąpić". 


Znając gotowość naszych Czy 
tęlników do rozsądzania spraw 
w sądzie opinii Rodziny Czytel 
miczej, jesteśmv przekonani, że 
„Brunet* również usłyszy © so 


świadków, mam nawet jeszcze|bie wiele ciekawych zdań. Na 
kopercie prosimy zaznaczać: 
„Pod sąd opinii". > 


inne dowody, o których zamił- 
czę. 


Znudzony złem nożyciem maj | 


żeńskiem. zacząłem 
szczęścia poza domem. Mam o- 
becnie lat 29, jestem podobno 


przystołny, bardzo miły I sym- |: 


patyczny, więc miałem powodze 
nie u kobiet, ale niestety każda 


szukać | 


z nich mogla mi dać tylko ciało |i $ 


a ja szukałem czystej i szczerej 


duszy, Wiedząc, ickie są kobie|»- 
ty, nawet jeszcze w wieku szkol |= 


nym, machnałem na nie reką i 
zapisalem się na kursy wieczo- 
rowe, żeby na czemś$ zużyć we! 
ny czas. Pomimo wszystkiego 
stołowałem się w mieszkaniu i 
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CZWARTEK 


Paschialisa 


Łe sportu 


Program rozgrywek 
piłkarskich na dzień 20 1 21 bm 


o puhar Ostatnich Wia- 
domości Krakowskich 


W ub. poniedziałek w lokalu Sokoła 
Krakowskiego odbyło się losowanie 
zawodów o puhar Redakcji Ostatnich, 
Wiadomości Krakowskich w obecności 
wszystkich delegatów klubów które 
swe drużyny zgłosiły do tego toraieju, 
oraz delegata aaszego dziennika p. 
Kozłowskiego. Turniej ten odhywać 
sią będzie na boisku S. K. S. Sparta. 
obok boiska T. S. Wisła. 

Szczegółowy progrem przedstawia 
się następująco: 


NIEDZIELA 20 bm. 


Godzina 9. Zakrzowianka —Wolanka 
9.35. Tor — Dąbie 


„ 10.10. Sparta —Wolanka 

„ 10.45. Polonia — Krowodrza 
r 11.20. Dąbie — Zakrzowianka 
5 11.55. Wolanka — Tos 

5 14.30. Krowodrza — Sparta 
k 15.10. Polouia — Nadwiślan 
4 1545 Wolanka — Dąbie 

A 16 20. Sparta—Zakrzowianka 
n 16.55. Krewodrzà- Nadwiślau 
5 17.30. Poleaia — Tor 

n 1805. Nadwiślaa — Wolanka 


„ _ 18.40. Tor — Sparta 


PONIEDZIAŁEK 21 bm. 
3 8.30. Zakrzowianka - Polonia 
w 9. Krowodrza —Wolanka 
Š 9.35. Dąbie — Krowodrza 
» 10.10. Polonia — Sparta 
P 10.45. Dąbie — Nadwiślan 
m 11.20. Tor — Zakrzowianka 
» 11.55, Wolłanka — Polonia 
„ 14.80. Nadwiślan-Zakrzowianka 
A 15.10. Polonia — Dąbie 
+» 15.45. Krowodrza — Tor 
„ 16.20 Zakrzowianka- Krowodrza 
» 1655. Tor — Nadwiślaa 
» 1730. Sparta — Dąbie 
„ 18.05. Nadwiślaa — Sparta 


Drnżyna która uzyaka najwięcej pun- 
któw w tych rozgrywkach otrzymuje 
puhar naszej Redakcji. Oprócz puharu 
drużyny otrzymają cenne nagrody o- 
fiarowaue przez po. Inż. Wilczyńsaiego 
ózefa Prezesa SKS. Sparta, Polka 

arola wiceprezese, Gury Włodzimie- 
rza wiceprezesa, Red. Kozłowskiego 
Władysława i wialu innych. 


Mistrzostwa klasy A. 
w szczypiórniaku 


Makkabi — Olsza 4:3 (2:2) 


Gra równorzędna, zakończyła się 
zwycięstwem Makkabi, dla której 
bramki zdobyli Jole 2, Bence i Bleder 
pa 1. Dla Olszy wszystkie 3 bramii 
uzyskał Rybka. Sędziował nieszczegól- 
nie p. Lesiak. 


Garharnia—Sokół 4:0 (2:0) 


Zasłużone zwycięstwo Garbarni ad 
brutalnie grającą drużyną Sokoła. 
Bramki zdobyli Piekutowski 2 Idzi- 
kowskii Tuleja po 1. Sędziował hardzo 
dobrze p. Stefaniuk. 


Cracovia--Wawel 7:2 


Ambitna gra Wawelu, który wystą- 
pił w ósemkę. Cracovia tym razem nie 
grała nadzwyczajnie. Bramki dla zwy- 
cięaców nzyskali Metko 3, Marchew- 
czyk 2, Data i Kowalski po 1. Dla Wa- 
welu Pytel i Cetera, Sędziował !dos- 
konale p. Lewenstein- | 


DENTYSTA 


Józef BRATT 


Kraków,Starowiślna 52. 
Wykonuje wszelkie prace w za- 
kres nowoczesnej  dentystyki 
wchodzące, po cenach bardzo 
przystępnych. Dla urzędników 
państwowych i samorządowych 
ulgi i na dogodnych warun- 
kach spłaty. 
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Na tropie morderców z ul. A. Potockiego 


Ponure morderstwo rabunko- 
we dokonane onegdaj na pra- 
cownicy domowej ś. p. Aany 
Garncarzówny w mieszkaniu dra 
Józefa Nissenfelda przy ul. Po- 
tockiego L. 12, nie przestaje 
być przedmiotem żywego i zro- 
zumiałego zainteresowania sze- 
rokich sfer społeczeństwa. 

ledztwo, którego wyniki są 
trzymane w tajemnicy, idzie w 
możliwie wszystkich kierunkach. 


Materjały dotychczas zebrane, 


są tego rodzaju, że dały dość 
pozytywnych faktów, które pro- 
wapzą władze po linii, jaka nie- 
wątpliwie już wkrótce doprowa- 
dzi do ujęcia- bandytów. 

Powierzchowne oględziny 
zwłok śp. Garncarzównej:wska- 
zywały na to. że denatka sto- 
czyła z bandytami desperacką 
walkę. 

Świadczyły o tem liczne za- 
drapania na twarzy i rękach, 
oraz sińce na ciele i twarzy. 
mierć nastąpiła bezwątpienia 


wskutek uduszenia. Bandyci, jak 
o tem świadczył nieład wcałem 
mieszkaniu — plądrowali spo- 
kojnie.  Pootwierali szuflady 
biurek, kredensów, porozbijali 
szafy, rozbili duży oliwkowy 
kufer, w którym dr Niissenfeld 
przechowywał przedmioty war- 
tościowe. e 

Ustalono że łupem bandytów 
padło : 1 teczka w której znaj- 
dowało się około 3.009 dolarów 
w złocie po 20%dol. oraz kilka 
tysiecy dolarów w banknotach 
po 1, 2, 5, 10, 10, 50 i 100 do- 
|larów i książeczka oszczędnoś- 
ciowa Banku  Związkowego 
w Krakowie, oraz 1 książeczkę 
Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Krakowie. 

Ponadto sprawcy skradli 1 
pierścionek z matowego złota 
(rodzaj obrączki) z brylancikiem 
osadzonym, I zegarek złoty o- 
twarty marki „Schafhausen'*, 1 
zegarek złoty otwarty „ŚSchaf- 
hausen', ze złotym łańcuszkiem 


1 zegarek złoty średniej wiel- 
kości ,„Anzer* z dorobionemi 
uszkami na szarym skórzanym 
pasku, 1 zegarek męski kryty 1 
szpilkę złotą do krawatu z zie- 
lonym kamykiem, wokoło wysa- 
|dzaną brylancikami z karabin- 
kiem, 1 zegarek męski w opra- 
|wie z perłowej masy otwarty 
zepsuty, 1 krzyż złoty zasługi 
z koroną anstrjacki „Verdinst- 
Kreuz“ i 1 złoty krzyż austr- 
jacki czerwonego,Krzyża. Ogólna 
szkoda wynosi 60.000 zł. 

łedztwo, które trwało przez 
cały dzień onegdajszy i oneg- 
dajszą noc, tudzież przez cały 
dzień wczorajszy, ujawniło, że 
denatka pochodziła ze wsi z 
|pow. myślenickiego, a w Kra- 
kowie miała kilku braci, ludzi 
uczciwych, oraz dwie siostry, z 
których jedna jest zamężną a 
druga jest służącą. 

Jak nas informują, policja jest 
już na tropie sprawcówi kwest- 
ja ich ujęcia może być sprawą 
najbliższych godzin. 


Uwolnieni od zarzutów katowania dzieci 


Przed sędzią dr Traczewskim |aż do lipca 1933 r. znęcali się|w piwnicach oraz wałęsały się 
w Sądzie okręg. karnym w Kra- |bestjalsko nad swemi dziećmi, po ulicach. 


kowie zasiedli wczoraj na ławie 


a to 10-letnim Władysławem i 


Po przeprowadzonej rozpra- 


oskarżonych małżonkowie An-|i 12-letnim Marjanem, bijąc ich|wie sąd uwolnił osk. Szarków 


toni i Agata Szarkowie zam. 
przy ul. Obożnej w Krakowie. 


|w sposób nieludzki, morząc gło- 
dem i wiążąc sznurami. Dzieci 


od winy i kary. 
Oskarża! prok. dr Jarosiński, 


Para małżonków oskarżona była | uciekając przed biciem zwyrod- bronił adw. dr. Tomasik. ý% 


o to, że przez kilka miesięcy 


Wyciąć i przedłożyć 


Ważne dla lokatorów 


Na mocy obowiązujących 
przepisów, odnajmowanie sublo- 
katorom pokojów wymaga wy- 
kupienia świadectwa przemysło- 
wego, w tym wypadku gdy 
posiada cechy prowadzenia 
przedsiębiorstwa hotelowego lub 
pensjonatu. — Jako kryterjum 
przyjmuje się w zasadzie, że 
dany główny lokator wynajmu- 
je pokoje trzech oddzielnym o- 
sobom. Często zdarza się, że 
wskutek niemożności płacenia 
komornego lokator zmuszony 
jest odstąpić część mieszkania 
sublokatorom aby w ten spo- 
sób uniknąć eksmisji. W naj- 
bliższym czasie oczekiwane jest 
wyjaśnienie Sądu Najwyższego, 
czy podnajem pokoi trzem lo- 
katorom stanowi cechę prowa- 
dzenia przedsiębiorstwą hotelo- 
wego. 


Zamach samobójczy 
na ul. Mogilskiej 


Pogotowie ratunkowe wezwa- 
no wczoraj na ul. Mogilską 27, 
gdzie Michalina R. lat 21, ko- 
ryntjanka zamieszkała w Dąbiu, 
w celu samobójczym wypiła 
większą ilość jodyny. 

Lekarz pogotowia po prze- 
płukaniu żołądka przewiózł de- 
speratkę do szpitala. 

Powód targnięcia się na ży- 
cie nieznany. 


Staruszka potrącona przez 
auto 


Na stację pogotowia ratunko- 
wego zgłosiła się wczoraj 70- 


letnia Helena Grużyńska, która ' 


Ważny tylko w dniu 17 maja 1934 r. 


|lamach mórderczy w Krakowie 


niałych rodziców, ukrywali się 
Ą OODDODOOCOSOCJC DSO 
„Adria”, „Atlantie" — B 


e, e 


GSOGOGDGIOGIJGIJ 
Zniika (i kit: „Bagatela“ lub „Słonko“ 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ © 


w kasie kinoteatru 


Wczoraj rano na pl. Kolejo- 
wym w Krakowie powstała 
sprzeczka na tle porachunków 
osobistych między 24-letnią „ko- 
ryntjantką' Marją Karpińską za- 
mieszkałą przy ul. Grzegórzec- 
kiej 117, a Janem Susułem zna- 
nym złodziejem iawanturnikiem 
zamieszkałym na Prądniku Czer- 
wonym. 

W pewnej chwili Susu? błyse 
kawicznie wyciągnął nóż z kie- 
szeni i wbił go :Karpińskiej w 
okolicę lewej łopatki raniąc? ją 
poważnie. 

Wezwany lekarz pogotowia 
udzielił pomocy ofierze pora- 
W 4 osobistych. 


Włamanie do fabr. wódek 
„Arkadja* 


Do wytwórni wódek ,„Arkadja” 
w Krakowie przy ul. Dwerni- 
ckiego 1, własności Emila Steina 
włamali się w nocy nieznani 
sprawcy przez niezamknięte o- 
kno, skąd skradli około 65 li- 
trów różnego gatunku wódek 
wart. około 500 zł. Dochodzenia 
prowadzi się. 


f 


Aresztowanie pomocnika 
piekarskiego 


Policja krakowska aresztowała 
Wernera Izaaka, lat 20, pomo- 
cnika piekarskiego, na gorącym 
uczynku kradzieży portmonetki 
z kwotą 50 zł. na szkodę Fran- 
ciszka Biedronia, ze Starej Wsi. 

Werner dokonał kradzieży w 


„tmpelilm przed sądem 


W dalszym ciągu sensacyjne- 
go procesuźSikorowicza i tow. 
z Empefilmu przesłuchano wczo 
raj świadków: Marjana Serafiń- 


skiego, Władysława Solanyi, 
Józefa Komira Jana Bratyla 
i innych. 


Rozprawa wczorajsza obfito- 
wała w wiele wesołych momen- 
tów. Zeznania świadków wywo- 
ływały na sali u licznie zebra- 
nej publiczności salwy śmiechu. 
Prawie wszyscy świadkowie ze- 
znali że przysłali Sikorowiczo- 
wi gotówkę od 10 do 50 zł. za 
fotosy i kurs miesięczny. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Usiłowali zniewolić 
urzędniczkę w Wilnie 


Anastazy Rosenberg wybrał 


się wczoraj kajakiem na prze-|' 


jażdżkę po Wiśle w Warszawie. 

W pobliżu Kępy Dijabelskiej 
Rosenberg zaalarmowany został 
krzykiem kobiety. Sportowiec 
dojechał do brzegu. Opodal 2 
mężczyzn szamotało się z jckąś 
kobietą. 

Na widok Rosenberga niezna' 
jomi rzucili się do ucieczki. 
Jeden z nich wskoczył do ło- 
dzi drugi zaś uderzony przez 
Rosenberga wiosłem wpadł do 
| wody. 

Rosenberg począł ścigać nie- 
znajomych. 

Po drodze uciekający zostali 
schwytani przez policjantów ja- 
dących motorówką. 

Byli to Stefański i Ireneusz 
Swinoga. Jak ustalono wspom- 
niani usiłowali zgwałcić p. Marję 
L. urzędniczkę miejską. 


talnowa zbrodnia w Tarnowie 


W czasie sprzeczki o podział 
wynagrodzenia otrzymanego za 
pracę Kubiś Stanisław lat 28 z 
Tarnowa ugodził wczoraj nożem 
w okolicę serca swego brata 


LAKIERY  nitrocelulozowe została potrącona przez auto czasie gdy, Biedroń spał na wo- Franciszka, lat 30, z Taraowa, 
( Duco“) we wszelkich kolorach | doznając złamania szczęki lewej. |zte na ul. Józefa. Część gotów- | skutkiem czego Franciszek zmarł. 
Lekarz pogotowia udzielił sta- ki od Wernera odebrano. 


poleca Skład farb Jnda, Kalwa- | 
ryjska 29, tel. 149-79. 


rnszce pierwszej pomocy. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków ul. Na Gródke 2 — Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w poł.) 


|Bratobójca po dokonaniu zbro- 
|dni zbiegł. 


m w, S AE A A R 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej cała strona 800 zł., pół strony 500 zł. 1 wiersz. mm. 50 gr. 


Odpowiedzialny redaktor | wydawca: Alfrod Kwiatkowski. 


Repertuar teatrów krakowakict 


Teatr im, J. Słowackiego 
Pieniądz to nie wszystko 


Cyrk Staniewskieh ma Błoniach dalé 
e 8'30 przedstawienie 


bo grają w kinach krakowskich? 


Adria: „Tańcząca Venus" 
Apollo: „Precz z kryzysem“ 
Atlantic: „Rozkoszne kłopoty” 
Begetela: „Pieśń nocy“ 
Dem Żołnierza Donżuna który zgrzeszył 
Muzeu r: ,„Kawalkada* 
Promień: „Hallo Paryż" 
Słonko: „Bezbożne dziewczę* 
Sztnka . Życie jest piękne" 

wit: „Stracony ekspress” 
Uciecha: Świat należy do ciebie* 
Wanda: „Grzech jednej nocy” 


RADIO 


7.00 Audycja poraana, 11.40 Prse- 
gląd prasy. 11.57. Hejnał. 12.06 Gra- 
mofon, 12.30 Wiad. meteor. 12.33 
Kopcert, 14.00 Dziennik południowy, 
15.00 Pieśni majowe, 15.20 wyjątki » 
oper., 16.20 Odczyt, 16.35 Muzykn, 17.30 
Odezyt dla maturzystów, 18.10 Słuehoe 
wisko, 1855 Skrzynka pocztowa, 19.10 
Rozmaitości, '1915 Gramofon, 19.25 
Odczyt. 19.40 Wiadomości sportowe, 
19.47 Dziennik wieczorny, 2002 An- 
dycja z Warszawy, 21.00 Capatrzyk 
marynarki wojennej, 21,02 Kwadrava li- 
teracki 21.15 Audycja z Warsz. 22.00 


| Gramofon, 22.30 Muzyka, 23.00 Wiad. 


meteor. 


Nocny dyżur aptek: 


| Apteka pod Złotą Koroną Rynek 
Gł, 22, pod Gwiazdą Florjnóska 15, 
pod Opatrznością Karmelicka 23, 
Warszawska Aleja 29 Listopada 27, 
pod Aniołem Dietla 76. 

Podgórze pod  Opatrznością Bro- 
dzińskiego 1. 


Nocne dyżurylekarskie: 


Dr. Geller Jakób Strodam 25. Dr, 
Kwiatkowski Sten. PI. Matejki 6. tel. 
114 01. Dr. Marcinkowski Włodz. Pod- 
wale 1. tel. 123-60. Dr. Tochowicz L. 
Karmelicka 9. tel. 177-37. 


Proces o mord polityczny 


Wczoraj udał się trybunał są- 
du krakowskiego sądząey Du. 
lowskiego z tow. wraz z ławą 
przysięgłych pociągiem o go 
dzinie 7 40 rano do Chrzanowa, 
celem odbycia wizji lokalnej w 
wąwozie, gdzie popełniono zbro- 
dnię, mordując śp. Szezelinę. 

Dalszy ciąg rozprawy odbę- 
dzie się dziś. Rozpocznie się 
odczytywanie aktów, następnie 
wywody prokuratora i obrońców. 


Strajk robotników w wsplen. 
nikach i kamieniołomach 
pychowiekich 


Na skutek niedotrzymania 
najważniejszych punktów umo- 
wy zawartej 6 kwietnia przez 
firmę Wapienniki i Kamienioło: 
my w Pychowicach, robotnicy, 
nie mając innego wyjścia, po- 
stanowili zastrajkować i tak dłu- 
go trwać w walce, dopóki umo- 
wa nie zostanie przez firmę u- 
szanowana i respektowana. 


Siekierę pobił siostrę 
będącą w ciąży 


Do szpitala powszechnego 
w Tarnowie przywieziono z Bo- 
rzęcina Karolinę Bolkową, któ- 
rej brat rodzony zadał kilka 
ciosów siekierą. Bolkowa znaj- 
duje się w dziewiątym miesiącu 
ciąży. Stan jej jest bardzo ciężki. 


Krwawy dramat miłosny 


Krwawy dramat miłosny ro- 
zegrał się onegdaj we wsi Bła- 
kowej, pow. Jasło. Oto 25-letni 
Jan Bachurz zastrzelił narzeczo- 
ną, 22-letnią Salomeę Pikoś, a 
następnie sam pozbawił się ży- 
cia. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku były wzajemne nieporozu- 
mienia. 


Drobne 15 gr. za wyraz. 


Drzkarnia Menepel, Kraków, Na Gródku 3 


W 


